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sto za pomocą zabawnych anegdot – maluje obrazy innych filozofów, międzyludz-
kich relacji i sytuacji, wydarzeń historycznych. W dodatku czyni to poprzez rozmo-
wę, będącą przecieŜ głównym, najwaŜniejszym pojęciem jego hermeneutycznej 
filozofii. Słusznie, w pewnym miejscu, powiada, iŜ: „Udany obraz sprawi, Ŝe zawsze 
będziemy mieć przed sobą przedstawionego na nim ducha i nadal będziemy pro-
wadzić z nim rozmowę. Tak długo, jak długo będziemy stać przed portretem i bę-
dziemy nań patrzeć”10. Trudno o lepsze podsumowanie pięknego i ciekawego Ŝycia. 

 
Magdalena Rademacher (Poznań) 

 
 
 

Bernharda Waldenfelsa rozwaŜania  
o granicach i obcości 

 

 

Najnowsza ksiąŜka niemieckiego filozofa, Bernharda Waldenfelsa, jaka ukazała się 
w języku polskim, pt. Podstawowe motywy fenomenologii obcego, traktuje m.in.  
o róŜnych obliczach obcego, jego granicach i porządku, i jest rozprawą krótką, acz 
niezwykle treściwą. Praca niemieckiego fenomenologa wydana została w renomo-
wanej serii Terminus (jako pozycja numer 51). Składa się z wstępu, z którego do-
wiadujemy się o celu i zawartości ksiąŜki, oraz z 6 rozdziałów (z podrozdziałami, 
niekiedy bardzo krótkimi). Do tego dochodzi to, co dla tej serii typowe: literatura, 
słowniczek terminologiczny, indeksy osób, postaci, pojęć i terminów, nota biogra-
ficzna i informacja o publikacjach autora. Bochumski myśliciel moŜe pochwalić się 
znakomitą znajomością greki i francuskiego, co widoczne jest niemal na kaŜdej 
stronie jego ksiąŜki. Często odwołuje się takŜe do dzieł wielkich pisarzy (m.in. do 
Człowieka bez właściwości Musila, do Dostojewskiego, Kafki) i do teorii, mniej 
znanych w Polsce, Niklasa Luhmanna czy Paula Watzlawicka. Spektrum odniesień 
obejmuje równieŜ hermeneutykę, pragmatyzm, filozofię Arystotelesa, Platona, 
Kartezjusza, Husserla, Plessnera, Merleau-Ponty’ego i wielu innych. KaŜdy rozdział 
rozpoczyna się od krótkiego wstępu, w którym naszkicowany zostaje omawiany 
obszar. Tytuły podrozdziałów odzwierciedlają poruszaną tematykę.  

Rozdział I składa się z 6 podrozdziałów. JuŜ sam jego tytuł: Człowiek jako istota 
graniczna przywołuje na myśl pojęcie sytuacji granicznej Karla Jaspersa (cierpienie, 
walka, śmierć, doświadczenie przypadkowości, doświadczenie winy), jednak autor 
explicite do Jaspera nie nawiązuje. O czym zatem pisze? JuŜ pierwsze zdanie jed-
nocześnie rozjaśnia, ale i pobudza do myślenia: „Obce jest fenomenem granicznym 
________________ 
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par excellence”11. Obce zaleŜy równieŜ od porządku, który przekracza. W następ-
nych podrozdziałach autor stwierdza, iŜ coś jest czymś dzięki granicom i Ŝe moŜemy 
spotkać się z róŜnymi granicami – czasu, miejsca, zakazu czy pojęć. KaŜda kultura, 
społeczeństwo czy epoka inaczej traktują, rozumieją i obchodzą się z granicami. 
Dla kontrastu Waldenfels przedstawia kosmos jako porządek bez zewnętrza,  
w którym istnieją jedynie granice wewnętrzne. Wspomina o górnej granicy – 
wszechświecie i dolnej granicy – in-dywiduum. Na kolejnych stronicach autor roz-
waŜa pojęcia swojości, obcości i kontyngencji. WaŜne stają się dla niego dwa odkry-
cia: Siebie i radykalnej kontyngencji. Ciekawe i jakŜe prawdziwe wydaje się stwier-
dzenie, iŜ porządki, w których Ŝyjemy, są jedynie pewnymi moŜliwościami. Dodat-
kowo Waldenfels odróŜnia Siebie, które posiada własny porządek kulturowy, od 
Siebie egzystującego w sferze wszechświata. Dosyć charakterystyczne dla niemiec-
kiego filozofa jest operowanie opozycjami: np. własne i obce, to samo i inne, indy-
widualizm i holizm, relatywizm i uniwersalizm, partykularyzm i uniwersalizm.  
W duchu takich rozróŜnień autor wyjaśnia, iŜ to, co obce, wcale nie musi być inne.  

W dalszej części rozdziału niezwykle konkretnie i rzeczowo przedstawia para-
doksy samo-odgraniczenia, odgraniczenia z trzecią instancją i odgraniczenia bez 
udziału trzeciej instancji (np. granice między kobietą a męŜczyzną, zdrowym a cho-
rym). Wytyczanie granic ma podwójny charakter, „gdy z jednej strony coś jest od-
graniczane od innego, a z drugiej – określone obszary są obejmowane granicami  
i wyłączane z nich”12. Zaintrygowało mnie szczególnie określenie człowieka jako 
„zwierzęcia nieustalonego”, odczuwające przymus wynajdywania i tworzenia po-
rządków, które „obnaŜa się jako istota zarazem obarczona brakiem i nadmia-
rem”13. „Zwierzę nieustalone” nie tylko idealnie opisuje człowieka jako istotę  
graniczną, balansującą wśród róŜnych porządków, ale zahacza takŜe o jego psycho-
logiczną, emocjonalną naturę. Z pojęciem nadmiaru natomiast wiąŜę się wycho-
dzenie poza zastane porządki, a takŜe przesunięcie, np. czas mowy nie pokrywa się 
z omawianym czasem. To, co przekracza porządek prowadzi w inne strony tego 
świata. 

W rozdziale II, Między patosem a odpowiedzią i III, Odpowiedź na obce, autor 
zastanawia się nad tym, jak postaciuje się doświadczenie, w którym dochodzi do 
przekroczenia granic przez obce i analizuje tzw. etykę responsywną oraz pojęcie 
sensu. Czyni to, wykorzystując scenę wypadku samochodowego opisaną w ksiąŜce 
Człowiek bez właściwości Musila. Waldenfels twierdzi, iŜ zorientowana patycznie  
i responsywnie forma fenomenologii obejmuje właściwie wyzwania obcego. Posłu-
guje się słowem „patycznie”, które nieczęsto pojawia się w literaturze czy w mowie 
________________ 
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potocznej. Pochodzi ono, jak wiadomo, od greckiego słowa pathos (cierpienie), ale 
w ksiąŜce przybiera trochę inne znaczenie. Patos – w nieco innym niŜ panujące  
w polszczyźnie znaczeniu – jest pewnego rodzaju nadwyŜką, czymś, co nas gwał-
townie wyrywa ze spokojnego Ŝycia, przełamuje konwenanse; jego przeciwień-
stwem jest apatia, monotonia. Responsywność natomiast „wykracza poza wszelką 
intencjonalność, gdyŜ wkroczenie w to, co nam się przytrafia, nie wyczerpuje się  
w sensowności, zrozumiałości albo prawdziwości tego, co dajemy jako odpo-
wiedź”14. Jest to, oczywiście, równieŜ umiejętność odpowiadania na pytania. Autor 
zwraca uwagę na diastazę czasową – uprzedniość patosu i następczość odpowiedzi. 
Podkreśla, iŜ odpowiedź ma dwoistą naturę – moŜna wyróŜnić wydarzenie odpo-
wiedzi i jej treść. Niemiecki filozof zaznacza, iŜ logika odpowiedzi nie jest logiką 
intencjonalną. 

JuŜ sam tytuł kolejnego rozdziału, Doświadczenie cielesne między byciem sobą  
a odmiennością, intryguje i zachęca do lektury. Bardzo ładną i trafną metaforą staje 
się zdanie: „Zagadka obcości wzmaga się przeto w zagadce cielesności – i w ten 
sposób znów wdajemy się w kartezjańską i postkartezjańską przygodę nowoczesno-
ści”15. Waldensfels swe rozwaŜania dotyczące ciała opiera na kartezjańskim duali-
zmie. Powraca do pojęć pacjenta i respondenta, o których wspominał juŜ w po-
przednich rozdziałach. Podkreśla bierność pacjenta i odpowiadanie na coś, co się 
przydarza respondentowi (pobudzenie przez innego – patos). Doświadczamy obco-
ści juŜ u siebie samego – to, jak odnosimy się do swojego ciała, to, jak jest ono po-
strzegane przez innych (doświadczam siebie jako np. zobaczony). UwaŜam za nie-
zwykle ciekawą i trafną teorię Bachtina, przywołaną przez niemieckiego autora, 
dotyczącą obcości ciała i słowa. Mówi ona, iŜ zarówno ciało, jak i słowo są w poło-
wie obce, gdyŜ obciąŜone są juŜ obcymi poŜądaniami, projektami, doznaniami, tym 
wszystkim, co pochodzi od innych. 

Rozdział V, Progi uwagi, wydaje mi się zdecydowanie najciekawszym fragmen-
tem ksiąŜki. Waldenfels, korzystając m.in. z dzieł wielkich myślicieli i pisarzy, 
przedstawia fenomen uwagi i odnosi ją do róŜnych zmysłów: smaku, wzroku (tu: 
genialny opis róŜnych rodzajów spojrzeń w wykonaniu Italo Calvino), słuchu i wę-
chu. Uwaga udostępnia nam doświadczenie i jest pierwszą reakcją, odpowiedzią na 
obce (obce zaburza naszą uwagę). Pokazuje, Ŝe coś jest pomiędzy mną a rzeczami. 
Z uwagą wiąŜe się pojęcie selekcji i dotyczy „jak”, czyli modalności doświadczenia. 
MoŜemy równieŜ mówić o specyficznym czasie i przestrzeni zauwaŜania. Interesu-
jące wydaje się równieŜ podejście niemieckiego filozofa do sztuki, w której wedle 
niego dokonuje się optyczne i akustyczne epoché – zawieszenie normalnego widze-
nia i słyszenia. 

________________ 
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Treść ostatniego rozdziału, Między kulturami, najlepiej oddają tytuły jego pod-
rozdziałów. I tak Waldenfels pisze o Interkulturowości jako sferze pomiędzy, Wielo-
znaczności obcego (3 znaczeniowe kontrasty), Obcości a odmienności, Paradoksie 
doświadczenia obcego, Spleceniu własnego i obcego, Obcości w nas i poza nami, Do-
świadczeniu kolektywnym i kolektywnej mowie, Obcym/obcej i tym trzecim, Ksenologii 
i ksenopolityce, Postępowaniu wprowadzającym obcość. Rozdział VI jest takŜe swo-
istym podsumowaniem całej ksiąŜki i powtórzeniem najistotniejszych wyników. Za 
autorem naleŜy po raz kolejny powiedzieć, iŜ obce zaczyna się juŜ wraz z „włas-
nym”, jest z nim splecione, a więc nigdy tak naprawdę nie jesteśmy w pełni u siebie. 

Podstawowe motywy fenomenologii obcego to dzieło fenomenologicznie głębo-
kie, zbudowane w sposób przemyślany i napisane w oparciu o ogromną wiedzę  
i doświadczenie. Z pewnością warto po nie sięgnąć, nie tylko po to, by utrwalić czy 
poszerzyć swą wiedzę z zakresu fenomenologii. Autor często wspomina o interkul-
turowości, ja zaś wspomnę o charakteryzującej pracę interdyscyplinarności, bowiem 
Waldenfels odwołuje się nie tylko do klasyków filozofii, ale takŜe do pisarzy, socjo-
logów czy psychologów. Jest to dodatkowy walor tej ksiąŜki.  

 
Magdalena Rademacher (Poznań) 

 

 




